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Opłata pocztowa uiszczona gotówkę

Rok XUli.

Cena 1b gn
Mles'ęcznie w“ Lwowie . . . . 3 zł. 30 gr.
Kwartalnie..................................... 9 . 40 „
Z dostawą óo domu ewent. pocztą 

m iesięcznie............................ 3 „ 60 „
Kwartalnie . . . . 10 . 20 „
Zagranicą miesięcznie.................. 5 „ 50 .
Prenumerata wraz z „Ilustracją" 

z dustawą miesięcznie . . . 5 . 50 „
Kwartalnie z „Ilustracją* 16 „ -  .

ul. Ossolińskich 15. Wychuozi coduietnie rano T e le f - ,  Red. 32-1 9j nocny 29-19. Adm. 19.

Jak ma hyc zreformowana
szkoła średnia?

Któż z  n as  nie narzeka na 
, kute średnią? B yta i jest kiep­
ska. Przed wojną grzeszyła 

skostnieniem i formalistykT 
dzś grzeszy  zbyt wielkiem roz- 
prosziKOwamem i

ciągłymi eksperymentami.
O ilDe niiż. ze .gimnazjum obcią­

żone jest 
balastem szkoiy powszechnej, 

o tyle wy1ż'siz'e niepotrzebnie 
w kracza w dziedzinę stludjów u- 
niwersyteokitóh.

N.a szczęślilw  namysł wpadł 
minister ośw iaty St. Grabski- 
P rojekty  jego zmierzają do tego, 
by na miejsce dawnej wieloiypo- 
wośei stwoi zyć
jednotypowe pięcioletnie liceum
które zacznie sic od Jznisiejszej 
k lasy  drugiej gimnazjalnej, a 
skońcizy się na przygotow aniu do 
matui y.

Egzamiin dojrzałości daw ać bę­
dzie wstęip zarówno do szlkały 
zawodowej, jak i do niższych u- 
rzędow państw ow ych i pryw at­
nych.

W ten sposób powstanie sito, 
przez które przechodzić będzie 
cały matcrjalł roi/sadzający i za- 
gw ażażający gimnazja. Samo 
gimnazjum będzie dlwutypowe tj. 

filologiczne lub matematyczne. 
P ierw sze prz wgo towywań bę­

dzie do studiów nai uniw crsyte- 
cie, drugie do nauk na politech­
nice. W  ten sposób odciąży sie 
szkoły śreunie i wpłynie dodat- 
mo na podnieisfenie iidh poziomu. 

OdpadM  zatem 
wszystkie nieszczęścia i tra­

gedie
zw iązane ze zdawaniem  całego 
dzisiejszego balaistu ma turatoego 
dla otrzymania dajmy na to po­
sady kancelisty  na ikoleji. "Wszak 
z dotychczasow ego kuiityngentu 
m aturzystów

nawet pniowa nie zapisuje 
się na studja w yższe.

Pocóż ma \\r;ęc sktuwać anali­
tykę, różniczki, łacinę, skoro  mu 
to do życid nie jest zupełnie Po­
trzebne?

Co więcej, cały szereg m atu­
rzystów  zapisuje się z przyzw y­
czajenia na uniw ersy te t czy 
politechnikę 

„rozbija" się prZez kilka se­
mestrów 

po rozmaitych fakultetach po to, 
by się w reszcie przekonać, że 
na tem poiu

„nie da rady". 
Projektow i pana ministra na­

leży tylko przylklasnąć. P rzez 
stw orzenie typa liiceatoego pro­
jekt ten podnosi w artość nie ty l­
ko sam ego typu, ale rów nocześ­
nie ratuje piestige gimna ^jum 1 
wyższych uczelni.

Może tą drogą w yjdziem y na­
reszcie ,z labiryntu nieuistajacydh 
eksperym entów ,

zb iżymy szkolę do życia
a młodemu pokoffeniu oszczędzi- 
ym iragedjii i zawodów. Pożąda- 
ncni byłoby jeszcze, aby mini­
ster uwolnił dzisiejsze szkoły  od 
zm ory administracyjnej. Obecna 
bowiem na w skróś rosyusko- 
austrjacka machina fofmałistyczr 
no-adminigtracyina pochłania 99 
procent energji dyrek tora, który 
nawalony statystykam i, „kaw ał­
kami", składkami, księgami k *  
oOwymi, kwitami -id.

nie widzi ucznia, 
szkoły ani nauczyciela — stałje 
się poprostu urzędnikiem, pracu­
jącym od rana do nocy bez po­
żytku dl'a szkoły  jedynfp dr, gry­
masu rozentuzjazmowanych w 
bałaganie administracyjnym ccn- 
traliistów. (z)

fladosne wieści.
Polska zrównoważyła już swój bilans handlowy.

nosiło 99 nńlj. zł., w maju 80 mili. 
zaś w  czerwcu 65 milj. zł. (Ur .).

Warszawa, 4. 8. ( le i.  wł.). 
Ze źródeł dobrze poinfonnoiwa- 
nych dowiadujemy się, iż ten ­
dencja dTa złotego zary sow ała się 
ostatnie bardzo dobra. Odchyle­
nia od pary te tu  na niektórych 
giełdach europejskich sa miuimal- 
ne. Przew ażnie dotyczy to gie'T 
dy gdańsktej. Zapa>, walut i de­
wiz w Banku Polskim wzrasta. 
Istnieją wszelkie oznaki św iad­
czące- że Polska w yszła jmJż z 
bierności bilansu handlowego. U- 
jemne saldo b iansu  zmniejsza 
srę z miesiąca na miesiąc.

W miesiącu kwietniu br. wy-

Francuski Bot
przez Ocean.

P ary ż , 4. 8. Dwóch franouiskióh 
lotników wojskowych-, a to kpt. 
W eiss i sierżant Tourneii9 wznio­
sło się dzisaj o godz. 2 na lotni­
sku w  Leborgeois, alby ro zD O - 

cząć lot do Ameryki; Południo­
wej- P ierw szym  etapem m a być 
Lizbona.

W Warszawie strajkuje
4000 metalowców.

Warszawa, 4. 8. ( Teł. wł.). 
Strajk m etalow ców  w  W arsza­
w ie rozszerza  się. Liczba 'bezro­
botnych  sięga 4.060 łudzi, Ostat- 
i ii o ; z a s 11‘ a i k o \\r a ł ii robotnicy  w 
fabryce H andtkego . (Gr.).

J a t g e  i  t o w a r z y s z e  p r z e d  r ą d e
SBniiicyjie zeznania podinspektora Sawickiego. 
n J.ira ńaka tajna organizacja wojskowa^ istnieje. 

Tajemnica arao&iimów w yśw ietlona.— Duch Łessarafaowe  
pokutu. t  na sali. — £eziuania inspektora Łukomskiego.

XXIV dzień rozpraw y.

Przed poładińei.i.
(iB) Pirżewodniczacy odczytuje 

zczinama Karoliny Stein już z o- 
becncj rozpraw y, spisanie po m y­
śli 'par. 277 u- k. Sji-etnówna je 
podpisuje.

Par. 277 u. k.: Jeżeli przy
r oz prawdę głównej zachodzi 
prawdopodobieństwo, że św ia­
dek ze świadomością zeznaw ał 
fałszywie, przewodniczący mo­
że zarządzić, aby spisano p ro­
tokół jegc zeznań, a świadek 
po odczytaniu i potwierdzeniu, 
podpisał go; może także kazać 
świadka uwięzić i przed sę­
dziego śledczego odstawić. 
Irena Kornliaber, córka oskar­

żonego. zeznaje podobnie, jak oj­
ciec. — O „nagrodzie" stanow ­
czo nic nie słyszała.

Sieinówna zapew niała ją, że 
Mykyfrym ma dwóch świadków, 
którzy potwierdzą, że Pańczy- 
szym w ykonał zamach.

Korątiaiberówna: Mówiłam to
sędziemu śledczemu, ale odpo­
wiedziano mi na to : „My się pani 
nie py tam y — to do sp raw y  nie 
iiuaileży". Dłategio niema tego 
w  protokole.

Fanny Arbeitówna, była kore- 
petytoirka u Kornhabeirów, ze­
znaje zgodnie z Kornnabeirem.

Podinspektor policji politycz­
nej

Jan SawioKi,
opowiada o swojej akcji ii o,pisu­
je pizcoieg spraw y podobnie, jak 
podinspektor Piątkiewicz, ś. p. 
Cechnowski, posłowie Rozniarin 
i Sommerstein, o raz  oskarżeni.

Podinsp, Sawicki- był obecny 
przy p -zyznaniu się Pańczyszyna 
do zamachu na więzienie w oj­
skowe w  W arszawie. Opowiada, 
że

Mykytyn pisał do niego, że 
się zash zeli.

Oddał bowiem Państw u -Pol­
skiemu -tak w ażną usługę, a nie­
ma z czego żyć. W szyscy go le­
kceważą. Na skutek tego listu 
dał mu świadek 50 zł. Minijej wię-

Premier Grabski załatwi!
najpilniejsze sprawy

i wyjechał z powrotem do Krynicy.

cej w tym samym czasie była u 
niego również Stemiowin-a i błaga­
ła o pomoc dla ginącego ,z głodu 
Mykyltyna. Świadek bezpośred­
niego udziału w tej spraw ie nie 
brał — wykonyw ał tylko polece­
nia delegata pana ministra w o- 
sobie insp. PnątikiewiCza.

— M ykytyn — ojrowiada dalej 
p. Sawicki — dużo wiedział i po­
dał wiele praw dziw ych danych- 
Po aresztowaniu Plańczyszyna 
okazało się, że MyKytyn posiada 
dokładne wiadomości

o jaczejkacli terorystyczaych.
W ierzono mu więc Ale że z 

wszech stron nadchodziły rapor­
ty policyjne, wskazujące różnych 
sprawców zamachu na P  P rezy ­
denta, działano więc oardzo o- 
strożnie, by nie przesądzić, spra­
wy. —

— O jakiejś „nagrodzie" —

kończy św iadek — dowiedziałem 
się dopiero z aktu oskarżenia. —- 

Następują pytania obrony. 
iP. Sawicki zezincj-c dalej, że w 

przeddzień zam achu t. j. 4 w rze­
śnia 1924 r., przywieziono mu z  
Prz,unj'śla odpis anonimu, uprze­
dzającego o zamachu, o następu- 
jącem brzmieniu.

„W t(wa|rzyshvie „Nas|ż Pra- 
parf‘ zdecydowaniu zamach na 
P. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej. Baczność, aby nie było nie­

szczęścia".
Dr< Pieracki: Czy panu w iado­

mo coś o istnieniu „Ukraińskiej 
tajnej organizacji wojskow ej"? 

Podinsp. Sawicki: Owszem. 
Przewodniczący przedkłada 

świadkowi anonim, pisany rzeko­
mo przez Rornhabera do prezesa 
sądu Hawla.

Podinsp. Sawicki: Nomenklatu­

ra na tym anonimie jest taka 
ma, jak na listach dawniej p 
nas przyłapanych jeszcze 
1923. Tylko, że tam te nie n 
pieczątki.

Prokurator: Czy orzedld 
pan komukolwiek relację, że 
organizacja istnieje?

Podinsp. Sawicki- Nie.
Dl. Pieracki: Czy może

stwierdzić napewno, że laka 
ganizaęia o tej nazwie istnii 

Podinsp. Sawicki: Bezwzi> 
‘iińe. — Wy kazuje to list Hry 
litewskiego z r. 1923 i aleta 
sarabowej.

Dr Pieracki: Jakie cele m 
o’-gani;zac.ia ?

Podinsp. Sawicki: 
Oderwanie Małopolski ws 
i stworzenie samoistnej pa 

stwowości ukraińskiej. 
(.Dokończenie na stronie 2-g

Zgroza i oburzenie przejmują każdeg
Jak Botwj.i odtwarzał swój straszny czyn.

Dalsze szczegóły „wizji lokalnej" na ul. trybunalskiej.

Warszawa, 4- 8. W czoraj od­
było się posiedzenie komliteiiu po­
litycznego R:ady - ministrów pod 
przewodnictwem premjcra G rab­
skiego. Omówiono całokształt 
spraw  wmżnycli- Następnie pan 
prem ier wziął udział w  szeregu 
konferencji z pp. ministra mi w  
sprawach resortow ych. P. pre­
mier konferowat z ministrami So­
kalem, Klarnerem, Raczkiewi- 

I czern i Stanisławem  Grabskim,

Jeżeli jesteś

u c z c i w y  i e n e r g i c z n y
zgłoś się

do administracji „Kurjera Lwowskiego11

zna jdziesz dobry zarobek !

po-czein odbył z p. Korfantym 
konferencję w sprawie sytuacji 
na G. Śląsku. O godz- 6.15 ip. pre- 
mjier wyjechał do Krynicy ma 1 
do 2 tygodni urlopu. (PAT).

Pokażmy na czem latamy.
W ystaw a łożnicza w  Poznaniu 

odbędzie się od 13 do 27 w rześ­
nia br. Na otwarcie tej w ystaw y  
przyby ćma P rezyden t Rzeczy­
pospolitej.

(—) Jak już w  ostatnim  nume­
rze opisywaliśm y — odbyła się 
wczoraj wczesnym ramikiiem w i­
zja lokalna

morderstwa, 
dokonanego przed1 kił ku dniami 
na uililcy Trybunalskiej.

Oprócz osób, wczoraj ‘przez nas 
wymieniony eh, wtziąił w  p e j  u- 
dziiał również 14-letni teirmiiratoir 
śluisarski, letóry był świadkiem 
s trnasan ego s k r yitobójsit wa •

Olimpiee ten  sta ł w  k ry tycz­
nym momencie przed w ystaw ą 
kisfęigarni na idgu uil. K rakow ­
skiej i Trybunalskiej i oglądał 
książki

W idział on dokładnie ś. p. 
Gecbniowskiego, gdy ten szedł od 
Rynku ku ul. Trybunalskiej, wi­
dział też

skra4ająrego się
za ni,m mordercę, obserw ow ał 
moment strzału, upadku śmiertel­
nie rannego, dalsze strzały , 

ucieczkę Botwina, 
pościg za nim funkcjonariuszy po­
licyjnych i

ujęcie zbrodniajrzat 
W czasie w czorajszej „wizji" 

świadek tern w skazał najdokład- 
nłiej miejsca, v których rozgry­
wał"/ się m om enty tragedii.

S„ i inni świadkowie tego 
krw aw ego czynu, mianowicie ku­
piec z1 ulicy Trybunalskiej, Stark, 
dziennikarz z  pra-sy żydowskiej 
Wiaildmann i pewien osobnik, — 
który obserw ow ał całe zajście z 
oknu swego m ieszkania ma II pię­
trze w kam ienicy narożnej ulic 
Krakowskiej i Trybunailskłej.

Pogrzeb Cechnowskiego
w Warszawie.

Warszawa, 4. 8. (Teł. wł.). 
Dziś odbył się tu pogrzeb śp. 
Cechnowskiego zamordowanego 
w e Lwowie przez Botwina, Za 
trumna szła tyHco rodzina i. g ar­
stka publiczności. Oprócz wieńca

od rodziny był jieden z napisem: 
„Padłemu na posterunku — 
Komenda Policji wojewódz­

twa lwowskiego"
Zwłoki pochowano na 'muentarzu 
na Brudnie. (Gr.).

Gdy prokuratior Stwmla k w e­
zwał następnie Eotwina do w yj­
ścia z karetki areszianckiiej i' od- 
twiorżenia rnordercżeigo czynu, 
Botwin :z całym  ‘Spokojem i do- 
Wadniuścią oznaczył miejsca i o- 
plisał przebieg zupełlnue zgodnie 
z wskazaniami świadków. I tak 
opowiedział on, że pierw szy rdz 
stnzelił do swej ofian y  za raz  za 
rogiem  Rynku, kolio pierwszego  
oikna w ystaw ow ego od ul. T ry ­
bunalskiej firmy Stachiewicz. Ś. 
p. Cechnowski

po; pterwśiT,ym strzale upaai 
na chodnilk, podniósł się jlednak 
i zdołał ujść jeszcze trzy cziy 
cztery kroki. Dopdeio drugi strzał 

powalił go  ostatecznie.
Trzeci strza ł chybił. Botwin 

wUkazał miejsce, gdiżie ś- p. Cech- 
now ski upadł, pnezem krok za 
krokiem oznaczył dregę swej u- 
ciieczki, miejsce, gdzie ujrzał ści­
gających go w yw iadow ców , Mu- 
ii.ica i M aławsiW go, oraz  gdzie 
oni go ujęli.

Z przebie,gu „wizji1" ookonał 
fotograf policyjny, Krzanowski, 
zdjęć najw ażniejszych dla roz­
p raw y  doraźnej scen, mianowicie

mementu strzałów i uciecz­
ki zbrodniauizaj

Na zdjęciach tych widnieje 
morderca, dem oostrujący scenę 
strzelania i obra .2 ujęcia Boi.wina. 
,Akcja" rozgryw a się zatem na 

rogu ullic Trybunalskiej i. Rutow- 
skiego, obok sklepu Schaffa.

Zbrodniarz tnegnh 
ku „Domowi: Nurodnemu"- Gdy 
ujrzał w ywiadowców, którzy go 
już dopadli, odwrócił się z w y­
mierzonym przeciw nim rew ol­
werem

z zamiarem strzelania.
W  tym  samym jednak momen­

cie zabiegł mu drogę z jednej 
stropy w yw iadow ca Mulik, który 
skier o wał w  jego skroń swój re ­
wolwer, zmuszając go do opusz­
czenia broni i podniesienia' rąk 
w górę.

Z drugiej zaś strony wy 
dowca M alawski przyparł g 
rnum, ujął za ręice i ubezwła 

[Pomimo wczesnej pory i sł 
go jeszifcze o tej porze ruchu u 
nego, z obu stron, a miano 
■od Rynku i ud ulicy Rntowsk 
— zgromadziły się

znaczne tłumy, 
zainteresowane rozgryw ającą 
sceną, spoglądające ze zgro" 
„burzeniem na ohydnego 
dercę, który  nie okazywał 
mięszania.

iPubliciznuść, żywo rozpra 
jąc, jeszcze długo stała po o 
źdzle Botwina, którego po s' 
czonej rewizji" w sadzono do 
retk, 'więziennej z dwoma uz 
jonymi. posterunkowymi. Kar 
tę zamknięto jleszcze od zewm 
na silny zamek i' kłódkę, poc 
-uszyła ona kłusem, 

eskortowana z przouu, z ty 
i po bokach 

przez, 10 konnych post er un 
wych-

—o-

Botwin stanie dzi 
przed sądem doraźny

Dziś rozpoczyna się razpr~ 
przed sądem doraźnym  przeć 
ko Botwilnowi o zianiordow 
ś. p. Cechnowskiego. Rozpra 
przewodniczy r. Malicki, osk 
prokurator Syvrulak, broni dr- 
kser1. Początek rozpraw y o 
dżinie 10-tej.

Pr. 5(53/2,25. W  Im ie n iu  R zeczypoap  
P o lsk ie j ! S ą d  o k ręg o w y  k a rn y  w e L w ow ie  o 
n a  w n io se k  p r o k u ra tu ry  p rz y  ty m ż e  sądzie  
t re ś ć  a r ty k u k iw  nm ies7,e7.onych w czasop i 
„ K u rje r  l iw o w sk i"  n r .  178 z d n ia  1 s ie r p n ia  
pod ty tu łe m :  1) „ K o n fisk a ta"  od słó w  : a u s
ck ie j u s ta w y .. .  do k o ń c a  a r ty k u łu .  2) W a r t  
p .  t .:  „ F a n ie  m in is t r z e  sp ra w ie d liw o śc i"  w ns 
m ięd zy  s ło w a m i : j a k  n a  to  z a s łu ż y ło ,,,  a: J e  
k żo  z a w ie ra ją  z n a m io n a  w y s tę p k u  z § 300 
u z n a ł d o k o n a n ą  w d n in  J s ie r p n ia  1025 k 
s g a tę  za  u sp ra w ie d liw io n ą  i z a rz ą d z ił  zn is  
n ie  ca łeg o  n a k ła d u  i w y d a ł w m y śl f  
pic. za k az  d a lszeg o  ro z p o w sz e c h n ia n ia  
p ism a  d ru k o w a n e g o . Z a raz e m  w y d a je  s ię  
kaz o d p o w ie d z ia ln em u  re d a k to ro w i teg o  
p ism a , h y  o rze c z e n ie  n in ie js z e  u m ie śc ił  
p ła tn ie  w n a jb l iż s z y m  n u m e rz e  i to  n a  p i 
szej s łro n ie . N ie w y k o n a n ie  teg o  n a k a zu  poc 
za  so b ą  n a s tę p s tw a  p rze w id z ian e  w § 21
d ru k .  z  17 g r n d n ia  1852 d zp p . n r .  <; ex  18G- 
zasądzeu ifl za  p rz e k ro c z e n ie  n a  g rzy w n ę  do  
7,łp . L w ó w , d n ia  2  s ie r p n ia  1925 r. — K ohi

V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 września 192 5



2 „KURJBR LWOWSKI" oziwartek, drte 6 sierpnia 1925.

d wydawnictwa
as odnowić przedpłatę 

na sierpień 1925.
umerata wynosi we 
owie miesięcznie 3 zł. 30 gr 
artalnie . . 9 ,  40 „
wcwie z dosta- 

ą do domu mie- 
cznie . . .  3 zł. 60 gr.
artalnie . . 10 „ 20 „

zesyłkę pocztową 
całej Polsce 

niesięcznie . 3 zł 60 gr.
wartalnie . . 10 * 20 „
amcą miesięczn. 5 „ 50 „ 
enumerata „Kurjera Lwow- 

g o “ wraz z „Ilustracją" z do- 
ą do domu mies. 5 zł. 50 gr. 
rtalnie . . 16 zł. — gr.
osimy uprzejmie o najry- 

jsze nadesłanie prenumeraty 
m uregulowania nakładu.

oli amerykańscy zwiedzPi 
Poznań

znaii, 4. S. W ciągu dnia 
orajszego Sokoli am erykań- 
zwiedzili zabytki miasta Po- 
ia i złożyli wieniec pod pom- 
m Bolesława Chrobrego. Na- 

mie uczestnicy wycieczki po 
dzie wzięli udział w poku- 

centralnej wojskowej szko- 
ónnastyki i sportu, poozem 

się na dworzec i o g. 8.10 
dbali do Częstiochowy, żegna­
na dworcu owacyjnie przez 
lnie zebrana publiczność.

CPAT).

dzynarodowy kongres 
esperancki.

enewa, 4. S. W czoraj otwarto 
iroczyscie 17 międzynarodo- 
kongres esperanta. P. Ed- 

ld Privat w przemówieniu wy 
szonem po esperancku pndkrc- 

rolę jaką odgrywa Genewa 
ustiorji ruchu esperamckKgo- W  
tępstwie chorego posła Ma­
lewskiego powita! konigres 
w imieniu rządu polskiego, 
retarz poselstwa p. Morstin 
nosząc zainteresowanie rządu 

skiego językiem csperanckim, 
dem syna Polski. Następny 
igres odlwdzic się w Edynbur- 
(iPAT).

Jaeger i towarzysze przed sądem.
Dr. Pierackl: A czy nikt wię­

cej nie oslizegał przed zam a­
chem?

Potdinlsp. Sawicki: Owszem. — 
Dr. He.idrychow iski, inspektor 
policji politycznej w  Stanisław o­
wie, wskazując na tą w łaśnie or- 
gaulizia cję, t. j. na „Ukr. itajną or- 
garuizacjęi w ojskow ą1', mówił, że 
coś się gotuje, by Sf% mieć na ba­
czności-

Dr. PieracKl: Czy wiaaomo pa­
nu coś o kongresie młodzieży 
kumumstyczniej w  Moskwie mię­
dzy czerwcem a wrześniem 1921 
roku?

Podinsp. Sawicki: M usiałbym
wejrzeć do aktów. Nia pamięć nie 
wiem. Ale o kongresie tym i o 
swojej obecności na nim opowia­
dał Ptańczyszyn

Eto-. Grek: Paulowie macie do­
kładny rejestr w szystkich komu­
nistów. Gzy niema w  tym reje­
strze przypadkiem Kormhabera?

Podinsp. Sawicki: Nie. P. Korn- 
haber nigdy ni'e był komunistą 
i naw et najmniejsze w  tym  kie­
runku podeji zenie n a nim nie cię­
ży. Gdyby było ititaczej, byłby 
przez nas, t j. pr te ze mnie i pana 
Piąitfciewicza w raz z  M ykytynem  
inaczej traktow any.

Di. Grek: Ozy natrafił pan kie­
dy na taką sjonfetyczną organi­
zację, któraby dążyła do gw ał­
townego przewrotu w  Państw ie 
Polskiem ?

Podinsip. Sawicki: Nie. Takiej 
organizacji niema i nigdy nie by­
ło. —

Na tern . ozprnwtęi przerwano 
do popołudnia.

Rozprawa popołudniowa.
(*) Popołudniowa część wczo­

rajszej rozpraw y rozpoczęto się 
od dalszych pytań obrony, skie­
rowanych du świadka, ilnisp. poli­
cji, p. Sawickiego.

Obrońca dr. Landau zapytuje, 
jakie istniały w policji politycz­
nej

koncepcje, dotyczące podło­
ża zamachu,

dokonanego n.a życie P- P rezy ­
denta Rzpiltej we Lwowie.

Świadek: Wedle mego zdania, 
istnieją tylko

seł Łańcucki odpowiada przed sądem
za podburzające mowy.

arszawa, 4. 8. (Tel. wł.).
rś w sądzie okręgowym  w 
rszawie w yznaczona została 

praw a przeciw posłowi Łań- 
kiemu, oskarżonem u z § 199 

za mowę w ygłoszoną w  
■ietniu 1924 r. Lańcuckiiego 
ewiezfono pud wzmocnioną 

 xox

eskoitą z więzienia moiKotow- 
skiego do gmachu sądu. Na 
wstępie do ,rozpraw y okazało się, 
że w aktach brakuje dokumentu 
z kancelartfi sejmowej stw ierdza­
jącego. że Łańcucki został w y­
dany sadom. W obec tego roz­
prawę odroczono. (Gi ).

ykrycie czerwonego spisku na życie 
prezydenta Czechosłowacji.

rasa, 4. 8. „Korespondencja 
licyjna" donosi- że równocześ- 
z przyw ódca kom unistycznym  

■userem- został aresztow any 
cże dziennikarz Stastny, pod 
zutem nawoływania do mor- 

rstw  i do zamachów 
przeciw reouoiice.

.Narodni Listy" dowiadują się, 
chodizi o przygotow ania do 

maclm na prez. M assaryka. —• 
zcd trzema laty w ysłała nio- 
iew sk a  międzynarodówka sPC- 
ilnego kuriera do partji bolsze- 
ckicj do Czechosłowacji i po­
iła jej urządzenie za wszelka 

zamachu na M assaryka. 
nuęszany w to był H ouser i 
kretarz generalny partji Jilek

W ykonanie zamachu
powierzono Stastnemu, który je­
dnak czy nu nie dokonał- Materjal 
w tej spraw ie dostał się w ręce 
policji, k tó ra  zaaresztow ała 
w szy s tk e  skompromitowane o- 
soby. (PAT.).

(Początek na stronicy 1-szej).
dwa środowiska,

z których w yjść mogła inicjaty­
wa zamachu, a to: koła nacjonali­
styczne ukraińskie i terorystycz- 
nc-komunistyczne.

Następnie obrona przechodzi 
do spraw y zarzutów, postaw io­
nych ihsp. Sawickiemu przez 
M ykytyna w czasie śledztwa. — 
Zeznania te M ykjdyn w toku o- 
beomej rozpraw y odwołał.

Imspektor Sawicki, po odczyta­
niu mu odnośnych ustępów tych 
zeznań, określa je jako 
„najnikczemniejsze insynuacje".

Z kolei zadali świadkowi, sze­
reg pytań obrońcy: dr- Pieracki- 
Kibitz i Głuszkiowicz, P rzy  py­
taniach, postawionych świadkowi 
przez dr. Hanfciewłcza (zastępcę 
Pańcz,yszyna), wywiązuje się 
scysja między obroną a prokura­
torem i zastępcą strony poszko­
dowanej.

Dr. Landau staw ia wniosek o 
dołączenie do aktów 

iotograiji Fidyka i Charkiwa^ 
Prokurator uw aża to za zbęd­

ne. —■
Dr. Głuszkiewicz: Zvriracam

uwagę, że Myk.ytyn oskarżony 
jest nietylko o rzekom e oszczer­
stwo, dokonane na Pańczyszyuie, 
ale też i na Fidyku. Czytam y w 
aktach dochodzeń policyjnych,( 
że niektórzy świadkowie pozna­
w a ł  Fidyka z fotogiafji, której 
jednakowoż nie mamy w aktach.

Dr. Grek: Foto grabę Charkiwa 
— prawdopodobnego współ­
spraw cy zamachu, widziałem i 
stwierdzam,

uderzające podobieństwo do 
Steigera.

Trybunał postanowił powziąć 
decyzje później, poczem wchiudzi 
następny świadek 
inspektor Bronisław Łukomski, 

komendant policji państw. Lwów- 
rniasio.

Za zgodą stron, niezaprzysię- 
żony, zeznaje św iadek ten na o- 
kolicznoścu związane z piorw- 
szem doniesieniem fotografa MLin- 
za- —

W  śledztwie zeznał insp. Łu- 
komski, iż doniesienie Miinza 
przyjął w swym  gabinecie, obec­
nie zaś prostuje, iż było to — 
zgodnie z zapodaniem Miinza — 
na podwórzu.

Mónz miał oświadczyć św iad­
kowi iż

u pewnego uuaowniczego 
zam ieszkałego przy ul. Wuhiuść 
16 jest służąca, której narzeczo­
ny, ukrainiec-komuniista^ jest 

wtajemniczony w sprawę 
zamachu.

Insp. Łukomski: O świadczy­
łem Miinzowi:

— Go to znaczy? Czy to jest 
akcja za, czy przeciw Steigero- 
w i? Odrazu uważałem  to za 

kruczek żydowski. 
Odesłałem dloniesienie do D y­
rekcji. policji, skąd wróciło do 
mnie- Przydzieliłem  tą sprawa 
asipir. Geppertowi i więcej się mą 
bezpośrednio me zajmowałem. 

Rozpoczyna się 
seria krzyżowych oytań 

obrony.
na tem at sprzeczności w  obec­
nych zeznaniach insp. Lukom-

Sikiego, a złożonych w  śiedlzitłwie. 
Sprzeczności te tłumaczy św ra- 
dek  jako

„lapsus lingua*
Na dalsze pytania obrony, dla­
czego insip. Łukomski

zbagatelizował donies.enie 
Miinza

i uważa! je z góry za kruczek" 
insp. Łukomski oświadcza, że 

„miał taki węch“ 
gdyż posiada

telepatyczne zdolności 
odnoszenia w rażeń z zeznań 
przesłuchiwanych przez siebie o- 
sób.

Po całym szeregu uchylonych 
pytań o arony, rozpraw ę odroczo­
no do piątku.

Nowy kaga/iec prasowy.
Reakcyjna ustawa prasowa w Jugosławii.

Od dłulższego czasu obraduje 
komisja ś,kupczymy nad projek­
tem ustawy prasowe!- w ypraco­
wanym przez dawny rząd. P ro ­
jekt ten zaw iera

postanowienia aragońskie.
Go więcej, now y rząd zapmopo- 
sow ał dodatkow y paragraf, po­
dług którego podlegać mają cen- 
izurze spraw ozdania parlam entar­
ne i wyciągi przem ówień posc'- 
skich. Opozycja wystąpiła prze­
ciw tym reakcyjnym  projektom 
u/ądu, tw ierdząc, że w razie u- 
chwalenia dodatkow ego tego pa­
ragrafu

parlament stałby się farsa.
W yborcy nie moghby śięJłnfor- 

mować o działalności swoich po­
słów i w szelka ilclh kontrola zo­

sta łaby  uniemożliwiona. Projjekt 
ten sprzeciwia się konstytucji i 
przemienia parlam ent

w towarzystwo tajne, 
gdyż głównym w \ „logiem par­
lam entaryzm u jest najszersza i 
najziupełnilejSiza jawność!

Rząd praigniie zgnieść wszelka 
wolność myśli i przeszkodzić 
funkcjonowaniu urządzeń demo­
kratycznych kraju

Pio złożeniu oświadczenia w 
tym duchu oozycija w yszła i nie 
brała udziału w  dalszych obra­
dach komisji. Stronnictw a rzą­
dow e zaakceptow ały rządow y 
projekt ustaw y prasowej z  w y ­
jątkiem dodatkowego' paiagrafu, 
k tó ry  odesłała rządowi do po­
nownego roiz.patrzeniia.

Wyzwolenie polskiego morza.
Port w  Gdyni na to pozwoli. 
Polskie transporty morskie.
(L.) Przed kilku dniami, bawiło 

wie Lwowie paru m arynarzy pol­
skich, którzy po całoroczoym  po­
bycie w Gdańsku 1 Gdyni przyje­
chali na krótki czas odetcli ląć 
„lądowcm" powietrzem  rodzin­
nego miasta- 

Korzystając ze znajomości jed­
nego z iych zuchów, zapytaliśm y 
go o stosunki, panujące obecnie 
ula polskiem morzu i wybrzeżu.

— Jeżeli, chodzi o naszą flotę, 
zarówno wojenną jak i handlową, 
jest ona bezwarunkowo zbyt 
mała, a w  dodatku nieszczęśliwa 
katastrofa „Kaszuba" pozbawiła 
nas jednego z najlepszych okrę­
tów. Społeczeństwo i rząd polski, 
— informował nas ogorzały mło­
dzieniec w granatow ym  mundu­
rze i białej czapce — 

nie doceniają znac zenjia mar 
rynarki dla naszego Państwa.
A jednak, nie tylko ze wzglę­

dów wojskowych jest ona nad­
zwyczaj ważnym  czynnikiem, ale 
również dla celów handlowych 
staje się coraz bardziej .potrzebną. 
I tak ostatnio, wskutek zatargu 
z Niemcami, kiedy straciliśmy 
jeden z najważniejszych rynków 
zbytu dla polskiego węgla, w yło-

Sekretarjat Ligi Narodów dziwi się
sprawiedliwemu wyrokowi w sprawie rozgraniczenia portu

gdańskiego.
suiżby pocztowej, ukończył już 
swoje prace. Opiera się oi>̂  w 
swojej opinji
na decyzji trybunału haskiego.

Genewa, 3. . Szwajc. Agencja 
Telegr. Komitet rzeczoznawców, 
w ybrany Celem rozgraniczenia 
port u gdańskiego dla polskiej

sterunkuwy policji państw.
zamordował kolegę,

który nie chciał z nim obrabować kasy.
Gdańsk- 4. S. W nocy z dnira 

lipca na I sierpnia zamofdo- 
any został w Gbojuicach poste- 
nkow y policji państw. Szym- 
ak pełniący słuiibę w tamtei- 
ym urzędzie skarbow ym . Pod 
rzutem m orderstw a areszto- 

ano kolegę zamordowanego, 
Aster u n ko w eg o' 'Jagodę, ,kuory 
zyznał się do zbrodni. Jągoda 
nybyił krytycznej nocy do u- 

.edu skarbow ego i namawiał 
ster linkowego do wspólnego

obrabowania kasy. Po o trzym a­
niu zdecydowanie odmownej ud- 
nowiedzi, Jagoda zadał Szym cza­
kowi brzytw ą

śmiertelną ranę w gardło.
Napadnięty zdążył wyciągnąć 
bagnet: i uderzył Jagodę w twarz 
i rękę- W kró tce  jednak .z powo­
du upływu krw i umarł. (PAT.).

Składajcie ofiary 
na powodzian I

Rzeczoznawcy sądzą, że  znale­
ziono tozw iązanie, k tóre uznają 
za rozsądne w szyscy er, którzy 
starają się respektow ać

postanowienia traktatu wer­
salskiego.

W sekretariacie L. N. w yw o­
łało doniesienie to niespodziankę

—o—

Burza zniszczyły 
winnice włoskie.

Rzym, 4. 8. W północnych 
W łoszech szaleją gwałtowne bu­
rze, które w wielu miejscowo­
ściach zryw ają dachy i w yrzą­
dzają Zpiuczne szkody, zwłaszcza 
w winnicach. (PAT).

Międzynarodowy kongres 
więzienny.

Londyn. 4. 8. Pod honorowem 
przewodnictwem  króla i' na za­
proszenie rządu angielskiego — 
zbiera się dzisiaj w Londynie 
m iędzynarodow y kongres wię­
zienny, Nu cześć uczestników 
kongresu, rząd w ydal wczoraj 
przyjęcie, na którem jawiło się 
około 1.000 osób, przywitanych 
przez ministra spraw  w ew nę­
trznych. (PAT).

—o—

Nacjonaliści gdańscy 
ponieśli klęskę.

Gdańsk, 4. 8. „Baftische Pi •esse‘ 
donosi, że według miarodajnych 
informacji rokowania prow adzo­
ne między socjaldemokrata ni, 
centrowcami i liberałami w sp ra­
wie utworzenia nowego senatu 
doprowadziły do por ozu mieni a. 
Utworzenie nowego senatu zło­
żonego z przedstawicieli tycli 
stronnictw nastąpi w  majióliższiych 
dniach, Nowy senat znajdzie ró­
wnież poparcie ze strony niemie­
ckiej gdańskiej partii ludowej i 
grupy polskiej. (PAT)- •

miła się konieczność transporto­
wania

setak tysięcy ton
do Szwecji i państw  bałtyckich. 
Otóż, gdybyśm y mieli w łasną flo­
tę handlową, olbrzymie sumy. 
pobierane obecnie tytułem  opłaty 
transportow ej przez obcych w ła­
ścicieli statków , zostaiyby w pol­
skich rękach-

— Czy Gdynia, jako po t, tna 
widoki rozw oju? — zapytujemy 
dalej,

— Już dzisiaj, dzliękl energicz­
nej pracy około jej rozbudowy, 
ma ona dla nas niemałą w artość 
— objaśnia nas rozmówca. Dno 
morza w tern miejscu jest na tyle 
pogłębione, że OKrętty, nawet wię­
ksze mogą dość blisko podpływać 
zaś roboty regulacyjne w ybrze­
ża są tak daleko posunięte, iż na 
długości

około 200 metrów, 
jest ono opatrzone betonowym 
nadbrzeżem, które wkrótce już 
zostanie oddane do użytku. Gdy­

by praca szła przez szereg lat wr 
tern tempie, w jakiem odbywa 
się dzisiaj, nie zdaje się ulegać 
wątpliwości, że Gdynia pod 
wszystkim i prawie względami 
może dorównać Gdańskowi.

— W spomniał pan o braku 
zrozumienia dla spraw  zw iąza­
nych z naszą flotą ze strony spo­
łeczeństw a polskiego. Czy może 
pan podać dowody w tym kie­
runku?

— Nic łatwiejszego. Właśnie, 
w chwili obecnej mamy tego cha- 
rakteryistycznj'' przykład. Oto 
cały bardzo poważny import ba­
wełny, sprow adzany dla celów 
polskiego przem ysłu włókienni­
czego, zamiast przez Gdańsk, 
przychodzi uo nas drogą aa Ham­
burg lub Bremę, jakkolwiek ani 
w ysokość kosztów transportu, 
ani też żadna inna korzyść nie 
usprawiedliwia tego niepatr jo ty ­
czne go i niekupieckiego postępo­
wania.

Damy sobie rauę bez Niemiec.
Węgiel śląski zdobywa nowe rynki zbytu.

Warszawa, 4, 8. Eksport więr 
gla śląskiego za granicę, w yłą­
czając Niemcy, wynosi w I pół­
roczu 1925 r. przeciętnie 3198.000 
ton miesięcznie. W  czierweu w y­
niósł on 314.000 ton, zaś w lipcu 
112.000 ton. Z powyższych cyfr 
w7yn;ika, że eksport na rynki po­
za niemieckie

wzrósł w ciągu lipca 
o 100 900 ton, 

czyli o 33% przeciętnej miesię­
cznej liczby pierwszego półrocza. 
Cyfry te śwuadczą, że zabiegi o

ulokowanie węgla śiąsKiego są 
na najlepszej drodze i znajdą 

pomyślne rozwiązanie. 
Horoskopy na sierpień są je­

szcze lepsze, gdyż sfery węglo­
we porobiły 

szereg kontraktów eksporto­
wych,

których realizacja1 zacznie sie w  
sierpniu. Niezależnie od tego m? 
ministerstwo handlu i przemysłu 
zagraniczne propozycje nabycia 
oo i(J0')00 toni miesięcznie tm 
przeciąg roku. (PAT).

-xu l-

Francia ograniczyła przyw z węgla 
niemieckiego.

Przerwanie rokowań handlowych.
Paryż. 4. S. W związku z w ia­

domością niemiecką głoszącą, że 
dekret rządu francuskiego w sp ra  
Wie specjalnego pozwolenia na 
wwóz węgla niemieckiego do 
Francji stanowi poważne 

pogwałcenie porozumienia 
osia.gnicitego^ miedzy kierownika­
mi delegacji francuskiej i niemiec­
kiej i jest przyczyną przerwania 
rokowań ekonomicznych, komu­
nikat |lava 'sa  stw ierdza, że ta fn-

Panie wojewodo lwowski!
Drożyzna wzrasta.

Trzeba ustalić ceny artykułów pierwszej potrzeby i zdusić 
hydrę lichwiarską.

Komisja statystyczna w W ar­
szawie stwierdziła, źle drożyzna 
w lipcu b. r wzirosła tj Iko o 2%. 
Widocznie ku misja die badała 
szerzej różnicy cen we Lwowie, 
gdzie drożyzna od dłuższego cza­
su w zrosła w sposób ogromny 
W szczególności mięso i iłuiszcze. 
Cena słoniny podskoczyła na 3 
złote za kilo. Chleb we,] Lwowie 
jest droższy, aniżeli w  Krakowie 
i W arszaw ie. Cieka\yą rziecz, — 
dlaczego u nas pod tym wzglę­

dem Dianuje
stan wyjątkowy?

W ojewództwo powinno nare­
szcie zabrać się do wszelaidch 
pas kurzy, skalkulować ceny a r­
tykułów pierw szej putrzeby i 
porównać je z cenami w innych 
miastach polskich.

Tolerowanie paskarzy i indo­
lencja rozzuchwala ich coraz bar­
dziej, a wychodzi na tern najgo­
rzej utrapiooa ludność.

formacja nie rzeczowo pnzedsla- 
wią kruk rządu francuskiego, któ­
ry me stara ł się przeszkodzić 
wwozowi węgla niemieckiego do 
Francii-

Zarządzenie to ma jedynie na 
celu

z dobycie węgla na rachunek 
ods tkodowari

i uniknięcia tego, aby węgiel nie­
miecki przychodził dó Franek Ł 
w arunkach niekorzystnych dla 
skarbu państwa- Krok .rządu fran­
cuskiego pozw alał utrzym ać stan 
prow izoryczny z uwziględniemem 
interesów oou krajów  i w oczeki­
wani u, że trudności w  kwestji 
węglowej mogą być rozwiązane 
w drodze porozumienia, którego 
rząd francuski szuka już cd ro­
ku. (FAT).

We Fransji 
płoną lasy.

Paryż, 4 8. Wielki pożar lasów 
szerzy się od paru dni na prze­
strzeni około 10 km., nieaaleko 
miejscowości Tachon. (PAT).
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Kogs przywieziono w niedzielę
tajemniczą Karetką aresztzn t^ ^

(—) W  niedzielę przedpołud­
niem w yw ołała na ulicach Lw o­
wa olbrzymią sensację tajemni­
cza karetka policyjna, służąca 
dla przewożenia aresztantów , w 
której wieziono z dworca kole­
jow ego 'do  aresztów  policyjnych 
przy ul Jachow icza

zagadkowych więźniów.
Musieli to być więźniowie waiż- 

ni, skoro karetka ta eskortow a­
na była przez kilkunastu konnych 
posterunowych, otaczających j,ą 
ze wszystkich stron, a  ponadto 
za mą jechało w aucie kilku

w yższych funkcjonariuszy poli­
cyjnych.

Pow szechne zainteresow anie 
ia tajemniczą kaw alkadą znala­
zło swój w yraz w notatkach', :a- 
kie pojawiły .się naizajntrz w pra­
sie.
| Oczyw!ijśiqi!e, ponieważ dzjajjo 
się to w okresie trzymającej 
w szystkich w naprężeniu afery 
mordu Rotwina, połączono obie te 
spraw y razem i w niektórych 
dziennikach podano, że oio przy­
wieziono w  ten tajemniczy,Uspo­
sób kilku nowych współwinnych

Sądy mają szyb i*® Zrilatwiać
sprawy karne przeciw urzędnikom państwowym.

Mintster sprawiedliwości w y ­
dał zarządzenie, przypominające 
koniec/mość jaknajszybszego za­
łatw iania spraw  sądowo-kair- 
nycli, wytaczanych przeciw ko u- 
rzędnikom państwowym.

Poniewali podczas postępow a­
nia kam o-sądow ego urzędnik 
bywa zaw ieszony w pełnienia 
służby, lub będąc zwolnionym, 
nie może objąć .nnej posady, 
przeto dłuższe przew lekanie 
spraw y przynosi szkodę nietyłko 
obwinionemu, ale też urzędowi, 
Pozbawionemu 'pracownika na 
czas uw ieszen ia  funkcjonariusza, 
tudlzież skarpow i Państwa, któ-

Bandytyzm w Bawarji.
bandytów młodocianych 

wyłapano w Monachium w wieku 
15, 17 i 19 lat. Napadali oni w 
pobliskim lesie przechodniów i 
grożąic rewolweram i obrabow y­
wali ich.

ry przez szereg  miesięcy w ypła­
ca pobory służbowe niepracują­
cemu urzędnikowi. (PAT.).

mordu, popełnionego na śp. 
Cechnowslfim.

Zdołaliśmy ustalić, że owych 
aresztantów  (s-ześciu) przywieiz-io- 
no pociągiem ze Stanisławowa, 
że więc tam  albo w tamiej-szyni 
okręgu nastąpiło ich aresztow a-

Dalej stwierdziliśmy, że 

polityczni

sąme. 
to

więźniowie
nie pozostający

w żadnym stosunku
do sprawy Rotwina. Ma się tutaj 
do czynienia natom iast

z bojowcami ukraińskimi.
W tej bowiem sprawie toczą 

się wspólne dochodzenia prow a­
dzone przez policję po .tyczną we 
Lwowie I Stanisławowie, która 
wzajemnie uzupełnia sw e dane 
śledcze, bojow cy bowiem dzia­
łali zarówno na t-ereułezisłanisia- 
wowskim  jak i lwowskim.

KURJER SPORTOWY.

Czyn wioślarski lwowskich sportowcó
Sześciu Czarnych przebyło 1500 kilometrów wodą i dotarło

do morza.
W  obecnym sezonie notujemy 

już drugi czyn wioślarski' niepo­
śledniej miary. Po w ypraw ie har­
cerza w arszaw skiego nasrą-pda 
śmiała w ypraw a sześciu młodych 
ludzi, którzy na łodzi kilowej ty ­
pu morskiego 

przebyli 1500 km. wodą, jadąc 
2 tygodnie.

Z tetu więks,zą radością i du­
mą podajem y (pierwsi, mówiąc 
nawiasem), ten fakt do w iado­
mości publicznej, że 

czynu tego dokonali lwowia­
nie. członkowie klubu „Czar­

nych".
Oto ićh nazwiska: Abrysows-ki 

Julian, Dąbrowski Luka, K ali­
nowski Franciszek, Dzbań-SKi A-

Jeden wyciskał dolary na prasie,
inni wyciskali je z kieszeni naiwnych.

Dalsze szczegóły z dziedziny „cudów fakirskich'1 lwowskich „odbijaczy" dolarowych.
(—) Opisywaliśmy przed kilku 

dniami niezwykle (pomysłowe „fa- 
kirskie cudai?) odbijaczy dolaro­
wych Ho-r.ua i tow., którzy nie­
mało naiwnych naciągnię!' na ol­
brzymie sumy dolarowe pod pre­
tekstem, że umieją przy pomocy 
„cudownych" środków  powielać 
powierzane im banknoty dola­
rowe. ..

W toku dalszych dochodzeń 
zdołała policja ustalić szereg no­
wych szczegółów, nic pozbawio­
nych często sporej dozy komi­
zmu.

W jedności sita!
Zjednoczenie Organizacji lokatorskich w Warszawie,

Istniejące dotychczas w  W ar­
szaw ie trzy centralne organiza­
cje lokatorskie: Powszechny Z w ­
łok. i sublok. R. P„ C entralny Zw. 
lok. i sublok. R. P., Centralą 
Zrzeszeń lokatorskich R. P-, k-tó- 
,ych działalność w myśl ich sta­
tutów obejmowała cały obszar 
R. P. w yłoniły z pośród siebie 
Komitet Organizacyjny zjedno­
czenia tych trzech instytucji

w jeden Związek lokatorów 
R. P-,

a przez to i utworzenia jednolitej 
i jedynej organizacji w Polsce.

iPirezydium Komitetu p rzystą­
piło do zorganizowania ogólno­
krajowego zjazdu przedstawicieli 
tak łączących się w wyżej za:zot;a- 
ezomyeh trzech organizacjach, jak 
i przedstawicieli S tow arzyszeń 
lokatorskich istniejących w  Pol­

sce samodzielnie. Na Zjeździć tym 
uchwalony zostanie nowy 

wspólny statut, 
a przez to nastąpi całkowite zla­
nie s'ię tych instytucji w  organiza­
cję Jfediną.

Obecnie do czasu Zjazdu, na 
zewnątrz organizacje te w ystępu­
ją już jednolicie pod nazwą „Ko­
mitet Organizacyjny zjednocze­
nia Centralnych Zwiąizkow loka­
torskich R. P .“, nie przeryw ając 
jędnocześnic swojej pracy w e­
wnętrznej. Biuro Komitetu mieści 
się przy ni. Wspólnej Nr. -10.

Ruch budowlany
w Warszawie.

W  pierwszem półroczu w ybu­
dowano w W arszaw ie 459 lokali 
mieszkalnych, zaw ierających o- 
koł-o 2000 pokoji.

Targi i W ystaw y zagraniczne.
Od dnia 25 sierpnia do 2 w rze­

śnia b. r. odbędą się w B ratysła­
wie (Pressburg) V. Targi Mię­
dzynarodowe.

Uczestnicy Targów  z Polski 
korzystają z 33% zniżki kolejo 
wej w Czechosłowacji. Legity­
macje wydaje Konsulat Czecho­
słowacki wc Lwowie przy ul. 3. 
M ija 1. 2 za opłatą 4 zł. W  ra ­
mach Targów odbędzie się wy-

i^ 1e .etĄMNirNIE JUŻ fi-go SIERPNIA b. r  !!f
OSTATNIA SPOSOBNOŚĆ WZBOGACENIA SIĘill

GŁÓWNA WYGRANA 350.000 złotych.
Wygrana po z ło ty r l i: 260.000, 150.000 100.000, 50 000, 25,00n 

•' 1 0 nrs_, 5,000, P.00D itd.
Ciągnienie V klasy Poiskidj Loterji Państwowej trw a cały miesiąc 

od 6-go sierpnia do 3 go września 1925 r. 2232
Ceny losów :

1
■

Ć w iartka 40  zł Połówka 80 zł Cały 160 zł.

Losy są do nabycia w firmie: „NADZ|EJA‘ , Lw6w, Sykstuska 6.
Zamówienia listowne załatwia się odwrotną pocztą. 

UWAGA: Losy klasy 5 te j mog? być wydane tylko za opłatą z góry

Wyctąć i wysrać I
K?>rta zam ówień:
1 T. „Nacl.uleja*4
Niniejszem zamawiam: —

7 Lwćw, Sykstuska 6.
losów ćwiartek po zt 40 —

Należytość zł przesyłam

„ połówek .
„ całych „ 
równocześnie

zem pocztowym.

„ 80—  
„ 160—  
pr/eka-

L
Imię i nazwisko 
Adres: —

I

staw a słowackiego jęczmienia 
słodowego oraz wszelkich ga­
tunków nasion.

W  czasie od 18—31 październi­
ka b. r. odbędą się I. m iędzyna­
rodowe Targi w Salonikach. T er­
min do nadsyłania zigł-oszeń eks- 
ponentów na W ystaw ę w Kiszy- 
niewic (15 sierpnia do 1 paździer­
nika b. r.) został przedłużony do 
dnia 10 sierpnia b. ,r-

I tak  stwierdzonem zostało, że 
z szajki Gurstein, Auchmami i 
koni(pa,:ija: każdy z nich, zanim 
innych począł naciągać i oszuki­
wać, popnzednfo

sam został oszukany 
przez herszta bandy, Horna.

Horn bowiem przedewiszyst- 
kiein ua każdym z swycli przy- 
szjłych kompanionów w ypróbo­
wał swe „cuda". Każdemu z nich 
w ten oszukańczy sposób zabrał 
po kilkaset dolarów, a .następilic 
brał go do spółki, aby się,

„udbił na innych frajerach".
Z kolei, jak głosi doniesienie 

policją skierow ane do prokurato­
rii,;', dalsze ofiary oszustów same 
poczynały upraw iać te praktyki.,, 
a w  tym łańcuchu natknęła się 
również ekspozytura śledcza na 
osobę Ecksfceina, jiako tego, który 
w ten sposób pozbawi^ nfejakiego 
Rappapcr-ta, właściciela kilku ka­
mienic lwowskich, kwoty 

900 dolarów 
W łaściwie ta spraw a siała się 

punktem wyjścia dla- zaintereso­
wania polfejii,

Raplpaport zrazu wszczął wMief- 
ki gw ałt o to że dolary, rzekomo 
przez nieuwagę podarie, powie­
rzył Feksteinowł do podle pien-ia 
„oiukuwnym, chemicznym spo­

sobem",
a Rckśtein po pewnym czasie o- 
świiudczył mu, że

„dolary się spaliły".
Gdy jednak sprawia oparła się

0 policję, Rappaport przerażony, 
że został wciągnięty w afe'rę fał­
szowania dolarów, cofnął się i 
spraw ę

ugodowo załatwił
bez zwrotu dolarów.

W ysoce hum orystyczny po­
smak w całą tę sprawy wnosi o- 
soba niejakiego pana Jasia,... po­
wszechnie we Lwowie znanego
1 łubianego.

Ów Jasio, po „straceniu" ol­
brzymiej fortuny ojcowskiej, obe­
cnie rat.uje się jak może. Nic dzi­
wnego, że zetknąwszy się gdzieś 
w kaw iarni z aferzystami dolaro­
wymi., potrzebujący pieniędzy Ja­
sio złakomił się na łatw y zaro­
bek i również dał im kilkaset 

uciułanych uolarków 
„do odbijania".

Fan Jnsió tak bardzo pilnował 
by dolary dobrze się odbiły, że 
nietyłko asystow ał przy tej ope­
racji, alle naw et, gdy osausci w y­
razili obawia czy prasa jest dość 
ciężka i dość silnie tłoczy, Jasio 
sam położył się ma niej

całym ciężarem swej osn-by, 
cisnął, aby dobrze wycisnąć. — 
Niestety, nie na wiele się to p rzy­
dało, gdyż dolary „spialiiły się", 
gdyż spalić się musiały... 

w kieszeniach oszustów.
Cl mieli w dodatku piękny w i­

dok Jasia, przez -pełne trzy  go- 
dzlim.y

leżącego brzuszkiem na 
prasie.

W  dodatku znęcali się nad nim 
jeszcze, grożąc odpowiedzialno­
ścią karną za usiłowane oszu­
stwo, w  razie

gdyby komuś o tern słów­
kiem pisnął.

dam, Sitlorowicz Jan i Zienkowiez 
Jan.

W szyscy sportowcy: narcia­
rze, piłkarze i lekkoatleci.

W szyscy rodowici lwowianie. 
Dnia 12 lipca w yruszyli z Czor- 
czia nad Turją (okolice Fińska) 
na 6 intr. długiej, 150 cm, szero­
kiej,

łodzi kilowej, morskiej >>Ha- 
lunia".

W ycieczka miała charakter 
turystyczno-sportow y. Początko­
wo nie spieszono się zbytnio, a 
przymusowo strącono wiele cza­
su na śluzach i jarach Polesia. 
Turją jechano do jeziora Święte 
go, przez jezioro Wiofońskie, Bia­
łe, kanał Błałojozieirski (czeka­
no tu 2 dni na otw arcie śluz), ka­
nał Królewski. Muohaiwcem, Bu­
giem dc W isły1. Nad W isłą za­
częła się aportowa tzlęść drogi. 
Jeden etap Modlin—Płock prze­
jechano szybko, a

z Torunia do Gdańska jechali 
bez przerwy 36 godzin,

uie przestając wiosłować. W

Aresztowanie adwokata
w Mowvm Sączu,,

Pod zarzutem  oszustwa aresz­
towała policja w Nowym Sączu 
adw okata dr. Józefa Łodygo w- 
sikliego i1 jego maszynistkę. Dr. 
Łodygowski jest prezesem chłop­
skiego związku na okręg nowo­
sądecki, był redaktorem  tygodni­
ka „Związek chłopski" i kandy­
datem przy ostatnich w ybojach 
do Sejmu- Przed dwoma laty dr 
Ł, wykluczony został z gremjuni 
adwokatów w  Nowymi Sączu.

łagadkow e  nEcradzenie
Kto kogo okradł?

(—) InKasent Ranku Hipotecz­
nego, Józef Zawiski', udał się w 
sobotę do Banku Polskiego, by 
zainka-sować kwotę 15.000 zł. 
Gdy przyniósł dc banku torbę z 
zr.iin'kasowaną kwota i odkłał ją 
urzędnikowi1, ten po otworzeniu 
torby spostrzegł z przerażeniem, 
iżg w torbie zamiast pieniędzy 
znajduje się kaw ałek  chleba z 
masłem, owinięty w papier i no­
wa szczoteczka do zębów.

Lis unhkł z więzienia.
Trzech bandytów  uciekło z 

więzienia w  Lublinie. Między ni­
mi znajdował się bandyta Liis.

Zawiski pełen rozpaczy począł 
się tłumaczyć, że bo zaankasowa- 
niu pieniędzy i włożeniu ich do 
torby, oddali! się na chwilę do te ­
lefonu, a t eczkę z pieniądz mi, po­
zostaw ił na parapecie.

Udaniem jego, jakiś niewyśle 
mĘlńy sprawca, w ćzaisrd chwilo­
wej nieobecności dokonał owei 
metan,orfozv.

Uwiadomiona o tern policja, po 
przeprowadzeniu dochodzeń na­
brała innego przekonania) i w 
dniu w czorajszym  dokonała a- 
resztowania Zawiskiiego, obwinia­
jąc go. że kw otę tę sprzeniew ie­
rzy! j symulował okradzenie.

Baczność Legj >1 ś c i !
W yjazd Legionistów delegatów 

i uczestników na Zjazd doroczny 
w7 W arszawie, nastąpi w  piątek 
dnia 7 b. m. o godz;. 2 popołudni u 
z Dworca Głównego w e Lwowie.

Zbiórka wyjeżdżających Legio­
nistów na Dworcu GJ. o godz. 1 
popoł- w  westiibuliu.

Karta uczestnictwa wynosi 6 
zh, a nabyć ją można na dw or­
cach kolej, w arszaw skich w biu­
rach iniormacyjnych

W yjeżdżający na Zjazd płaci 
cały bilet III ich do W arszawy, 
natomiast z W arszaw y udziela 
Dyr. kok w arszaw ska na podsta­
wie kartiy uczestnictwa 66% zni­
żki kolejowej.

Woiisktc wi w  myś! rozip. M- S- 
Wojisk. mogą brać udział w  Zje- 
źdtzie i otrzymugą analogiczną 
zniżkę kol. z tern, że zniżka opo- 
wiąiziujc do W arszaw y i z W ar­
szawy.

Gdańsku stanę'! 3(1 llipea 
czorem  i

chcieli zaraz jechać na pols 
morze,

ale straż portow a nie wypu 
lodzi z portu i trzeba było s 
czy ć podroż na Gdańsku.

Dzięki pomocy gdańsk 
klubu wioślarskiego sprz 
łódź swoją, z żalem żegnają 
ze sw ą wierną tow arzyszka 
minio dalekiej drogi „wyglą 
jak panna na fali — jam opo 
dali nasi ogorzali zahartowali 
wodzie i' słońcu, podt ólżniiey

— Jak  w as przyjmowano'.
— Bardzo dobrze niemali w 

dzie Szczególnie miłe wspon 
ui;a pozostawiła gościnność t 
rzyistw wioślarskich w Pio 
Toruniu i Gdańsku- Proszę ir 
nas podziękowiać.

— Co jeszcze macie za w 
nmier.ia z podróży?

— Cale m nóstw o okraszoi
nie mamy na czem we Lw

wie wiosłować, 
stosem fotografii. Pozatem z 
jemy, że

-xox-

„Chury“ Weissmuller stawia
nowy rekord światów

Niedawno przybył do Szwecji 
świetny pływak, Arne Bo,g. W 
rozmowie z przedstawicielami 
prasy  mówił o swoicli zw ycię­
stw ach w Ameryce. Żałował tyl- 
żo, że
iłie mógł się zmierzyć z Weiss- 

mullere^n, z powoda jego cho­
roby.

Och tak! W e i „s muli e r od pól 
roku jest ciężko cniory na serce 
— -nawet me może trenow ać: bie­
dny Johinirty!

Oipi,njia praw ie całej Europy by- 
łt tzigodna- Przecie już od dawna 
lekarzie pizewidywali, że p rę­
dzej czy noźnicj 

zawiedzie swrciu Weisp,nullera. 
Już nawet- stało się to dwa ra ­

zy! Tylko z.a każdym iazein, za ­
raz. po ogłoszenie pogłoski 
W eissmuller wskakiwał do base­
nu, p ływ ał jak -ryba i ustanowił 
nowy rekord światowy. Ba! U- 
śmiercony przed1 Olimpiadą, nie- 
tyliko wziął w niej udział ale >po- 
zdobyw ał wszystkie pierwsze 
miejsca w  tych konkurencjach, 
gdzie startow ał i znowu „udo­
skonalał" rekordy światowe. W 
międzyczasie baw ił się jak dzie­
ciak z trenerem  swoim Bachra-

dem. A potem wrócił do Am 
ki i... skapcanial. Ot popro 
w ydrukow ał sobie jeszcze b' 
w izytow e:

„Johnny Weissmuller ksi 
żę ial“,

bo -.pirince of w uw es’ zazdn 
powoidzenia ‘i poiuilarności 
zdobywał „prince of W ales" 

Obecnie w esoły Johnny u 
dzit ,nowy kaw at. naprawdę 
leps zy z do ty c hc z a s o w y.c h ! 
bez treningu, z chorem ser 
wskoczył do basenu w Se 
fetan W ashington) podczas 
ścigu i

poisitawił l.owy rekord świ 
toiwy na 100 yardów czas 
50.4 sek całe 2 sek le 

sjzym od poprzedniego,
który również do niego (nati' 
nie) należał- Do swoich bil 
wizyitiowycli każe dorobić zł 
ne brzegi — już mu tego jtie 
zimemy za złe.

W art jest tytułu, jaki sobie 
nadał.

A Arne B org? Redzie nv. 
i,ziukać pocieszenia w lite Ti 
oczach rekordw.mian, M 
Nozehus.

Pierwszy Międzynarodowy Targ Samochodo
we Lwowie.

Na tegorocznych V Targach 
Wschodnich w  czasie od 5—15-go 
września b. r. odbędzie się P ier­
wszy Miedz: ma rodowy Targ Sa­
mochodowy we Lwowie.

Na ten cel odano osobny pawi­
lon- W Dorozumieniu z Małopol­
skim Klubem Automobilowym 
projektowany jest t. zw. „Kon­
kurs piękności sam ochodów" i 
ich premiowanie,

Jak z dotychczasowych licz­
nych zgłoszeń w/yinika, wzbudziła

  ' 1    ■ ■■■
Amnestja Włoszech.

Riząd włoski- z okazji 25-leniego 
jubiieuiszu rządów  reró-la włoskie- 
sO^Tiairzauzil an-^estję ubejmującą 
Wiszyis-tkie zbrodnie polityczne.

Jest to iuż trzecia amniestia od 
czasu objęć,a rz|ądu przez faszy­
stów.

ta impreza nietyłko ogromne 
initeresowanic u istniejących 
w kiraju reprezentantów  i>osz 
gólnych fabryk samocliodow 
ale zwróciła uwagę kilku fal 
nie mających dotychczas sw  
za.stęnstw w Połsce na nasz 
inek, -jako korzystmc dla nich 
eksportow e i z okazji powyż 
go targu zademonstrują swe 
no-wsze typy, dotychczas szer 
mu ogółowi jeszcze nie znan 

N:e ulega waipliwości, że 
w yższy targ samochodowy pi 
czyni się w znacznej mierz' 
iakna-j w i ęk s z e go r o zfliow-s z e ci i 
nia samocliodu, który siła f 
swej ckononiiczności, w por 
naniu z innemi środkami loko 
cji powinien być każdemu z 
znany w-e wszystkich swych 
nnanacli i szczegółach.

Choroby zakaźne w pobliskich gminach
Starostw a sąsiednie stw ierdzi­

ły tyfus brzyszńy (pow. Lwów) 
w Kulp-arKowie. Plo-r„cę w  Klepa- 
rowie, Milatyczach, Nawarji,
Rzjęśniie Polskiej. Błonicę w  Za- 
m arstynowie. Czerwonkę w  Znie­
sieniu- Ksz-iustec w  Gajach i Znie­
sieniu- Odrę (pow. Gródek Jag.) 
w Porzecizu ja-n. i Woli dóbr.

Fizyka,t m. przestrzega publicz­
ność przed stykaniem się z  lud­
nością z gmin zakażonych i izwra- 
ca uwagę, że nabj^Wianie artyku­
łów może oośredinićzyć w zaka­
żeniu się.

Mleka z tych miejscowości u- 
żywiać tyiko po przegotowaniu a 
przy ityfusie plamistym -nie wpu­

szczać do mieszkania (kuchu 
obawy przed robactwem.

Opłaty konsuiarn
za świadectwa pochodzę

Konsulaty polskie pobieraj; 
wizowanie lub wy-stawio-nto ś\ 
dectw a p-ochodzenia towa-ru 
stępujące opłaty:

a) w celu uzyskania zniżki 
Wieneyjmej lub u-Igi cejgtsj: 1% 
sumy racliunku dotyczącego 
nej przesyłki, i-ecz nie -więcej 
50 zł. -i nie mniej niż 2 zl.;

b) w  celu udowodnienia po 
dzeiiiia tow aru: ?0 groszy



„KURJER LWOWSKI" czw artek, ania 6 sierpęnia 1925.

K R O N I K A
jendarzyk. Dziś N. P. Marii 

fcżrnej. — Jutro: Przemianic.iie 
Jezusa.

kJMY ORUSZ OFIARNY.
.pomnik w Zadwórzu odbę- 

się zbiórka uliczina w  czwar- 
|dnia 6 sierpnia i w piątek 

7 sierpnia b. r. Na kurhanie 
górzańskim spoczywają 

łątki staw nych bohaterów, 
Igjł-yclt' w roku 1920 w  walce 
}mją Budiennego. Soucoli Ko- 
ft „Budowy pomnika" zw ra- 
się do w szystkich chę-tnych 

pragnących współdziałać 
Icbiórce uliczne], z uprzejmą 
Ibą o podjęcie puszek zbior- 
f.ych dnia 5 sierpnia b- r. mię- 

godziną 5—9 w ieczorem  w 
ale M acierzy, p rzy  uli- Zimo- 

licza 1. 8.

ZWINIĘCIE AGENCJI 
POCZTOWEJ.

Z dniem 23 Iipca b. r. została 
zwliuięita czasowo agencja poczto­
wa Łączniki jagiellońskie po w. 
S trzyżów  a oicręg jej doręczeń łj. 
gminy Łączld jag., Łęki, P ietru- 
sza wola, Rzepiiiik, W ojaszówka, 
Wojikówka wiraż z przysiółkami 
przydzielona do zamiejscowego 
okręgu doręczeń urzędu poczto­
wego we Frysztaku-

Zmarli.
W  Bochni- zm arł w  69 r. życia 

inż. Emil Windakiewicz, b. na­
czelnik żup solnych w Bochni i 
Wieliczce.

W  Meklemburgu zmarł w  77 r. 
życia znany m atem atyk prof. dr. 
Frege, a w  Budapeszcie w 64 r. 
życia artysta  rzeźbiarz Juljusz 
Bezeredy.

Wezwanie do kuracjuszy i turystów.
Źle wam, mieszkacie woiiskurnych pokojach, płacicie haracz 
paskarski —  o wszystkiem należy pisać do Polskiego 
związku Turystycznego i Towarzystwa balneologicznego.

Junosza - Stępowski jaKo aktor.
jati Wielki. W sobotę, dnia 8 

rozpocznie gościnne w ystę- 
j na naszej scenie znakomity 
Isia teatrów  warszaw skich p. 
■mierz Junosza - Stępowski, 
ly  w ystąpi w swoich najświę­
tszy ch  kreacjach w sztukach 
Jbrząb" — „Ósma żona Sino- 
| l t g o “ oraz „Uwodziciel"'.

Stępowski, nieznany z,upał- 
Ina scenie lwowskiej, wielk' 
lieniec teatralnej publiczności 
Ich  scen polskich, jest niepo- 
|nanym  odtwórcą całego sze- 

ról współczesnego repertua- 
Laprezent uje się w całym  bla- 
[ swego niepospolitego talentu 
pewnością spotka się wzorem 

Ich teatrów  z jaktiajwiięlkszem 
lodzeniem, naszej publiczności 
nej poznania tego wielkiego 
Nfy. Gościnne w ystępy p 
powskiego będą trw ały  tylko

krótki czas, należy więc być pe­
wnym iż każuego w eczioru wido­
wnia teatru będzie przepełnioną.

Przedsprzedaż biletów na w y­
stępy rozpocznie się w  czw artek 
bieżącego tygodnia w kasie T ea­
tru Wielkiego

Józef Jedlicz
mianowany kierownikiem lite­

rackim teatrów miejskich.
Miejska komisja teatralna za­

m ianowała p- Józefa Jedncza kie­
rownikiem literackim i sekreta­
rzem teatru miejskiego na sezon 
1925/6 począwszy od 1 b. m.

Na tern posiedzeniu wybrano 
też dwa podkomitety a to jeden 
który ma się zająć ułożeniem 
progi arn-u repertuaru na cały rok 
i drugi dla spraw y angażowania 
personalu teatrów  miejskich.

tagatela krakowska będzie nadal grać.
Iraków dci tea tr „Bagatela* 

zostać zlikwidowany, w  o- 
riej jednak chwili dyrekcja 

Ir u miejskiego uehwanła objąć 
Iw  swój zarząd, a właściciel 
l r u „Bagatela", redaktor i po- 
Ip. Dąbrowski, odstąpi! gmach 
I l e  urządzenie bezinteresow ­

nie pod tym jednak warunkiem, 
że dyrekcja teatru  im. Słow ac­
kiego zatrzym a cały dotychcza­
sow y personal .Bagateli". T eatr 
ten miał być zam knięty z  tego 
powodu, że deficyt ubiegłego se­
zonu wynosił około ćwierć milio­
na izłotych.

Polski Związek turystyczny i 
tow arzystw o balneologiczne — 
zwróciły się dc kuracjuszy, tu­
rystów , gcści oraz lekarzy na­
szych uzdrowisk i zdrojowisk z 
prośbą o podanie w szystkich za­
uważonych tam biaków  i niedo- 
magań. (Odezwę Związku poda­
liśmy już).

Nie ulega wątpliwości, ze Zwią­
zek ten poczyni wiszelkie s ta ra ­
nia o usunięcie tych niedomagam 
Niemniej byłoby wiskazanem, a- 
by kuracjusze i turyści podawan 
te braki także do wiadomości 
dzienników,, w kraju, a szczegól­
nie w ykazyw ali stwierdzone 

wypadki wyzysku  
i braku urządzeń wszelakich w 
naszych zdrojowiskach. Szcze­
gólnie uwzględnić należy stosun­
ki * panujące w naszych najwięk- 
■zych zakładach kąpielowych i 

uzdrowiskach, — jak Krynica, 
Szczawnica,* Żegiestów, Rym a­
nów, Iwonicz, Truskawiec, vVo- 
rochla, Jaremcze, Rabka i Zako­
pane.

Poomesć należy 
wysokość taks kuracyjnych.

ceny kąpieli, taryfy lekarskie, ce­
ny mieszkań i pensjonatów i za­
znaczyć, czy w poszczególnych 
zdrojow iskach i uzdrowiskach 
władze adm inistracyjne w ykonu­
ją należyty -nadzór i kontrolę. ■— 
Zająć się też wypada

warunkami liygjenicznemi 
w  zdrojowiskach, urządzerrem 
łazienek etc- 

Tylkc i jedynie
publiczne napiętnowanie 

stwierdzonych nadużyć może u- 
zdrowić nasze stosunki i wyjść 
na dobre nie tylko kuracjuszom£ 
lecz także właścicielom zakła­
dów, will, pensjonatów etc., gdyż 
usunięcie braków  i nadużyć i 
wprow adzenie ulepszeń, przy­
czyni się niezawodnie ao zwiięik- 
szenia frekwencji naszych zdro­
jowisk i uzdrowisk krajowych.

Cer.y pieczywa we Lwowie
Komisja cennikowa ustaliła ce­

ny następujące od 10 bm .: chleb 
w piekarni 45 gr„ na straganie 47 
gr., w  sklepie 48 gr. Bułka wagi 
4 dkg 4 gr.

Wygrane 10 pre pożyczki kolejowej.
W ykaz w ylosow anych do a- 

mo.nt-yz.acji o o ligać ja se,rji I 10% 
Pożyczki Kolejowej 1924 roku w 
dniiu 1 b- m.

Obligacje 100-frumkowe. 57001 
—58000, 5001—6000, 27001—28000 
154001— 155000 43u01— 44300
158001— 15900U 111001— 112000.

OoLgac^e 50-frankow e. 396001 
—397000 284001—285000 331001 -  
332000 376001-377000 295001— 
296000 389001—390000.

Obligacje 25-frankowe. 496001 
497000 501001—502000 521001— 
522000 675001—676000 704001 — 
705000 706001—707000 578001—

579000 673001--674000 654001- 
655000 650001- -651000 415001- 
416000 774001—7750U0 541001- 
542000 544001—54500C

Powrócili do pracy.
Strajk w kopalni Siwa Piana

został nareszcie po 4 tygodniach 
zlikwidowany. Firma cofnęła re ­
dukcję robotników i zobowiązała 
się do tego, iż do końca br. nie 
-zostanie zredukowany żaden ro­
botnik. W poniedziałek 3 b. m- 
wszyscy robotnicy podjęli pracę 
na nowo.

Oemat ziikwidomrany.
Instytucja ta  stw orzona dla j Sprawy, zw iązane z „Dematem" 

przeprow adzenia demobilizacji1 j przekazane zostały ministerstwu 
wojskowej, została w reszcie po
6 latach  istn ien ia zlikw id ow aną.

handlu i przemysłu.

DLA PIĘKNEJ PANI.
Chemja kosmetyczna i kosmetyka chemiczna.

K r e  t n j r ,
W  dalszym  ciągu pouczę moje 

czytelniczki, jak się robi kremy 
Jo nacierania tw arzy  i’ rąk-

B ardzo chętnie używ ają panie 
kremu fiołkowego, który  najdłu­
żej zatrzym uje zapach.

P roszę wziąć dużo płatków 
fjołków i zmieszać dobrze z czy­
stą lanoliną, której dostanie w 
każdej aptece łub składzie apte­
cznym. Na .przeciąg tygodnia sta­
wia się tę| masę w ciepłem miej­
scu, więc na słońcu* albo w po­
bliżu kuchni. Po upływie tego 
czasu zalewa się lanolinę spirytu­
sem. Roztapia się ond w ówczas 
i jako tłuszcz w ypływ u na 
wiei zch.

W  tan sposób otrzym uje się 
krem a z przefiltrowanego spiry­
tusu, który osiadł na dole znako­
mitą esencję fiołkową- Rrzepts 
ten jest więc nadzwyczaj prak­
tyczny i można go również zasto­
sować z dobrym skutkiem do 
płatków różanych.

Olejek liłjowy robi się na oli­
wie. Zalewa się płatki liliji najlep­
szą bezwonną oliwą orowansal- 
ską i pozostawia w niej nawet 
w tedy, gdy po dwóch do trzech 
tygoaniach olejeK jest już ao uży­
cia- Ten prosty lecz znakomity 
środek na cerę i doskonale nada­
jący się do m asażu ciała musi się 
jednak stale trzym ać w chłodnem 
miejscu, gdyż oliwa ulega łatwo 
zepsuciu.

Dobry jest również krem z 
gorzkich migdałów, używ any 
zwłaszcza do- rąk. Proszę wziąć

700 gramów gorzkich migdałów, 
obrać je ze skórki, zemleć i zalać 
pół ikrem  w ody różanej, poczem 
należy masę postawić na wio lnem 
ogniu i gotować tan długo dopó­
ki masa nie zgęstnieje na papkę. 
Następnie należy masę postawić 
w chłodnem miejscu, aby zasty­
gła. Pc kilku godzinach dolać d-o 
m asy 10 gramów spirytusu i krem 
jest gotow y do użycia. Ręczę, że 
rączki naciera-ne tym kremem na­
biorą nadzwyczajnej delikatności.

W arszawiatika.

Za dużo niewiast 
wo*a statystyka.

Olbrzymi przerost kobiet w 
stosunku do m ężczyzn zaznacza 
się w Europie z powodu ogrom ­
nych stra t podczas wojny. Po­
dług ostatnich obliczeń przerost 
ten w ynosi na kontynencie 

25 milionów kobiet.
W Ameryce jeden, z projekto­

daw ców  zaproponował, aby spro­
wadzono z Rosji 10 rrtiljonow ko­
biet „nadliczbowych ao Amery­
ki, gdzie od dłuższego azasu od­
czuwać się daje brak  sił kobie­
cych w  gospodarstw ie domo- 
wem. B rak pomocniczych sił ko­
biecych zaznacza się także w 
Polsce a między imnemi także we 
Lwowie, gdyż liczba służących 
maleje a płace ich w  stosunku do 
czasów przedwojennych w zrosły 
więcej niż w dwójnasób.

Propaganda przemysłu polskiego w Turcji.
Radca hanalow y przy posel­

stwie polskie,m w Konstanty,no- 
poiu zajmuje się zbieraniem szcz-e 
gotowych katalogów w yrobów 
polskich.

Izba handlowa i przem ysłow a 
we Lwowie w zyw a firmy swego 
okr ęgu, by zechciały nadesłać 
swe katalogi, przyczem  ceny w 
katalogach winne być podane 
orjeintacyjne cif Konstantynopol, 
by umożliwiło to zorientowanie 
się, tamtejszym kupcom w w arun­

kach kupna przy nowo naw iązy­
wanych transakcjach handlo­
wych.

Nowe DianKiety wekslowe.
Dnia 5 bni. pojawią się nowe 

blankiety wekslowe wartości 30 
gr., 1 zł. 50 gr. i 3 zł. Tekst na 
blankietach nowych oparty  bę­
dzie na n.owem prawie weksto- 
wem.

Bilans na d*ień 30 oaserwoa 1 r.
STAN BIERNY.rAN CZYNNY

Złote i grosze
i sumy do dyspoiycji:

gotowizna w kasie 395,539 63 
[pozostałość w B 

Polskim i wPoczt.
Kasie Oszczędn. 431.397 32

lu ty  zagraniczne
■ery wartościowe w łasne:
lożyczki państw. 108.582-90 
listy zastawne 
Ybligacjć 
akcje

826.936-95

84.479-74

65.942-49 
12 929 4U 

892.143-64 1,079 598-43

90.602 73

[iały i akcje w przedsięb. 
jnsorcjon.
csle zdyskontowane 

|tem instytucjom  
jdytowym  
csle protestowane 

|yczki terminowe 
lipoteki)
lunkl bieżąco
Zabezpieczone 
i papierami wart 
towarami 9 470.299-66

|w  inny sposób 2 741 282 45 
liezabezpieczone 1.013 68o'38
ńorcy i dostawcy  

Ik i „Loro“ :

315 272 17 
36 732.571 36

64,912-30

624.762-29

748.525 06

13.973.793-55
7.073.82693

crajowe
zagraniczne
|k i „N o stro“ :
crajowe
zagraniczne

Iruchomości 
p'lotności 
kzty handlowe 
piy pizechodnie

145 898 86 
3.053.7i8-05 3 .1 9 9 .6 l6 9 i

123.537-73 
2.025 078 34 2.152.616 07

525 755 30 
149.094 66 

1 965.272 30 
1.011.263-83

pielone gwarancje
3SO

69.779.772-T9 
21.200.742 06 

4 y95.432 72

95 975.947-57

Złote i grosze
Kapitały w ła s n a :

a) zakładowy
b) zapasowy
c) inne rezerwy

800.0U0-— 
383.451-11 

7.687-32 1 191.138 43

W k ła d y :
a) terminowe
b) a vista
c) salaa kredytowe 

rachunków bież. 5 507.462 87

362.945-03
1.020.43606

6.89U.843 96

Cukrownie 
Redyskonto weksli 
Banki „Loro' krajowe
Banki „N ostro" :

a) krajowe 123 24
b) zagraniczne 5.538.06Ł 02

Przekazy na bank

5.925.281-51
34.593.409-93

1.537.551-65

Wierzyciele hipoteczni 
Fundusz emerytalny 
Procenty i prowizje 
Rachunki ^oddziałów 

■ bumy przechodnie 
Odbtorcy i dostawcy  
Dywidenda niepodniesiona

5,538 192.26
3.518.12 
6.862.06 

17.236.11 
2.558.520 32
1 .725.606-- 
^475.400 25
3 196 612 65 

1x9.587 54

Nauka i wychowanie.
C -yC N O G R A FIC ZN Y  in- 
0  11-7 stytut. Warszawa,
Mokotowska 39, wyucza a 
interesowane osob^ (pilne, 
chętne)  listownie, bezDtatnie  
stenografji, celem rozpo 
wszechnienia tejże. 2177

Posady i prace.
pRANCUSKA nauczycielka

poszukuje posady w gim­
nazjum, dyplomy, pozwole­
nie na nauczanie, praktyka. 
Oferty: Warszawa, Aleje
Jerozolimskie 15. Księgarnia 
Lisowskiej, dla nauczycielki 
francuskiego. 2224

M A G ISTER  farmacji, star- 
szy, poszukuje posady 

T. S., aptekarz, i wów, Klo- 
nowicza 4. 2229

ry-RAWlEC, siła pierwszo- 
rzędna, poszukuje zaję­

cia w domach prywatnych 
lub w warstacie. Łaskawe 
zgłoszenia do administracji 
„Kurjera Lwowskiego' pod 
„B. S .“. 2210

D O SZt JKUJĘ kwalifikowanej 
F  nauczycielki Polki na 

wieś do trzech dziewczynek, 
1. fi. i 7 kl powszechna.

Bób-ka. 2215'

om
Różr.e.

DWGCH lub trzech uczni 
szkół średnich znajdzie

umieszczenie przy inteligen­
tnej rodzinie, fortepian, pu- 
mne w nauce. Zgłoszenia: 
ul. Na Skałce 5, boczna Zy- 
blikiewicza, II. p., drzwi 6.

2230

Kupno i sprzedaż.

MEBi E wszelkiego rodzaju, 
ścianki przedpokojowe

oraz antyki to leca rlajfa-rfiej 
stolarnia Kołłątaja 5. Zieliń­
ski. 2112

DARCELĘ budowl. 
* frnntnwa. 349 sai

dWU-
frontową, 349 sążni przy 

kablu kanale i wodociągu 
sprzeda w całości lub czę­
ściami Schmirer, Janowska 
78, 2234

AUTO dwu-usobowe w do­
brym stanie okazyjnie 

do sprzedania. Zgłoszenia 
do administracji pod „16  
koni'. 2237

Bank Gospodarstwa Krajowego
CENTRALA w WARSZAWIE, KRÓLEWSKA 5,
załatw ia wszelkie operacje bankowe, przyjmuje gotówkę 
na: a) rachunki bieżące o p ro cen to w ać po Iług u- 
mowy; b) asygr.aty kasowe płatne okazizielowl, opro­
centowane od 9 do 12 proc w stosunku rocznym, 
zależnie od terminu wypowiedzenia i c) na ksią­

żeczki oszczędnościowe — na 9 procent rocznie. 
Za zwrot wkładów oszczędnrściowych i spłatą procentu 

gwcu-antuje Skarb Prństwa. 2184
ODDZIAŁY: miejski Sienr.a 17, w Andrychowie, 
Białej (Bielsko), Białymstoku, Bydgo zezy,Cieszynie, 
Drohobyczu,Katowicach,.Kołomyi, Krakowie, Lubli­
nie, Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, Poznaniu, Przemy­
ślu, Równem, Stan sławowD, Tarnowie,W ado wicach, 
Wilnie i Żywcu. Przedstawicielstwo w New-Yorku

gUCriALTER-KORESPON
DENT (polsko-niemiecki) 

z dłngoletnią praktyką i 
pierwszorzędne mi reiercii-
cjami, kwalifikujący się do 
reprezentacji biura, przyjmie 
posadę tylko w poważniej- 
szem przedsiębiorstwie. Zgło­
szenia do admin. „Kurjera 
Lwowskiego' pod „Pow ■ 
żnyfi 2235

69.779.7 72.79
Zobowiązania z tytułu udziel, gwar. 21.2')0.742 06 
Różni za inkaso 4.. 05.432 72

95.975.947-57

Zastępców
lub agemów do sprzedaży 
taśmy lo wiązania paczek 
z drukiem lub bez druku 
firmowego we wszystkich 
miejscowuściacii pos: unmje 
Józef Ląnzer Cieszyn S*.et- 
sznika Śląsk ciesz. 2235

Po p i e r a j c i e

cele

Towarzystwa

Szkoty

Ludowej.

Kti rsn naukow e .^WlEDiCA44
pod osobistem kierown. prof. Bugusława Butrymowiczi 

Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1925|26. 

K u rs a  obejmują:
1) Kursa maturycznc: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
i 2-letn,„.

2) Kurs niższa] szkoły średn.ej w zakresie 4-ch klas.
3) Kurs saminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni. 
ą\ Kurs szkoły aandlowej jednoroczny i półroczny
5) Analogiczne Kursa fiisemna wszystkich typów, zapomo- 

cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiór awemi w Krakowie i prowa­
d zo n e 'są przez uczących na powyższych Kursach pro 
fesorów szkół średnich równulegle z normalnym to ■ 
kiem nauki tychże Kcrsów.

Na kursacn „WIEDZA" udzielają nauk. tylko <aj - 
wybitniejsze siły fachowa gimnazjów ktakowsk:ch od 5 do 
6 clu godzin dziennie. • , 1 # ^

Spis grona profesofow do pizejrtenia * >okn ia. ,acl 
W szelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

niów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 p .ocen topu­
stu. Wszelkich informacji udziela się bezpł tn e 1815

-s.:

SPECJALISTA ChORÓB K0E!£CYCH i AKUSZER,
o p e ra to r

Or. K, Wojewidka
b. asystent prof. Lazarusa i Scheuera v Berlinie i 
operator ginekoiog-polożniczej kliniki prof. Wagnera 
w Pradze ordynuje w STANISŁAWOWIE, ul. Lipowa 3, 
(dom „W arszaw a'). 2203 Telefon Nr. 332

ORYGINALNĄ
„ B A J 5 Ę D U P U Y A "
do bajcowania ziarna przed siewem przeciw 

śnieci, murzu, gryzoniom i t. d. 
poleca jedynie

Jan Ś u a ł i o f f
magazyn farb we Lwowie, ul. Akademicka 8.

Wyłączna sprzedaż na całą Polskę,
P. P, Kupcom opusr. 2221

inv nnłncpń  ,Za wierJ7 miIin,etr»IIJf w y* a O tC I I  • Drobne ogłoszenia

Dziat ekonom 35 gr
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